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m ordowanych przez hitlerow ców , najbardziej zasłużonych dla tych ziem  działaczy 
Związku Polaków  w  Niem czech, Związku Tow arzystw  Szkolnych, Kasy Polskiej, 
Kół T ow arzystw a M łodzieży Polskiej, Polskiej P artii Ludowej i innych organizacji.

Jak już zaznaczono w e w stępie, zawartość om awianej publikacji jest kolejnym  
w ynikiem  badań nad dziejam i w ojny i okupacji h itlerow skiej na terenach b. Pogra­
nicza i Kaszub. W nosi ona w iele now ych ustaleń, szczególnie cennych dla zilustro­
w ania położenia ludności polskie] w  okresie przed i w  czasie II w ojny św iatow ej, 
daje także dokładną charakterystykę działalności hitlerow skiego aparatu terroru, po­
sługując się w ielu  konkretnym i przykładam i. Tak np. publikowane im ienne listy  
dotyczące aresztowanych i w ięzionych działaczy polonijnych są istotnym  przyczyn­
kiem  do przedstaw ienia problem u eksterm inacji na tych obszarach. Podobnie, mimo 
iż problem położenia jeńców  w ojennych przebyw ających na tych terenach w  okre­
sie wojny i okupacji będzie w ym agał jeszcze dodatkowych badań, podane w  publi­
kacji fakty udzielania pom ocy tym  jeńcom  przez polską ludność rodzimą, stanowią 
obecnie now ą wartość poznawczą.

W alory w ydaw nictw a podnoszą także publikow ane w  niektórych rozdziałach 
nieznane dokum enty niem ieckie, a także inne rodzaje źródeł historycznych. Niemniej 
lektura om awianej książki nasuw a kilka uw ag krytycznych. Przede w szystkim  od­
czuw a się brak m erytorycznego w stępu, który w yjaśniłby podstawow e koncepcje, 
jakim i k ierow ali się autorzy przy opracow ywaniu publikacji. W ydaje się, że w łaśnie 
dlatego poszczególne jej rozdziały sprawiają wrażenie autonom icznych artykułów. 
W trakcie lektury odczuwa się z jednej strony brak wyraźnego podziału problem ów  
(np. rozdziały w  opracowaniu W. W rzesińskiego i A. Czarnika), z drugiej zaś, po­
trzebnej rekapitulacji. N ieprecyzyjne w ydaje się rów nież przyjęte przez autorów  
kryterium  terytorialne. Co prawda, autorzy w  tytu le w skazali jego zakres (Pogra­
nicze i Kaszuby), niem niej problem atyka dotyczy znacznych obszarów Pomorza Za­
chodniego. Byłoby w ięc rzeczą słuszną, by każdy z autorów określił w e w stępie da­
nego rozdziału, jakim obszarem będzie się zajm ował przedstawiając w ybrane za­
gadnienie. Sprawa ta zresztą łączy się ściśle z poprzednim opracowaniem , o któ­
rym była m ow a na w stępie.

Pow yższe uw agi nie um niejszają oczyw iście w alorów  poznawczych książki. 
Jeśli jeszcze obecnie brakuje w ielk iego syntetycznego przedstaw ienia dziejów  ro­
dzimej ludności polskiej i innej na om awianym  obszarze, to każdy wkład pracy 
naukowej środowiska zachodniopom orskiego, na przykład w  postaci studiów  i opra­
cowań w ydaw anych w  form ie książki, jest poważnym  krokiem naprzód w  poznaniu  
najnow szych dziejów  ziem , które w  1945 r. w róciły do Polski.

B iuletyn Głównej K om isji Badania Zbrodni H itlerow skich w  Polsce  
t. X X II, W arszawa 1971, s. 322.

Tom X X II B iuletynu Głównej K om isji Badania Zbrodni H itlerow skich w  P ol­
sce zaw iera dw ie pozycje, z których pierw sza, Kazimierza L e s z c z y ń s k i e g o ,  
Działalność Einsatzgruppen Policji B ezpieczeństw a na ziemiach polskich w  1939 r. 
w  św ie t le  dokum entów,  obejm uje 283 strony, druga, W ładysława W a ż n i e w s k i e -  
g o, Zbrodnie h it lerowskie  w  rejonie m iechow sko-p ińczow skim ,  26 stron.

Opracowanie K. Leszczyńskiego jest przedrukiem i tłum aczeniem  m eldunków  
dziennych sporządzanych przez czynne w  Polsce w e w rześniu i październiku 1939 r. 
grupy operacyjne niem ieckiej policji bezpieczeństwa. Działalność tych jednostek była
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przedm iotem  szeregu opracowań w yszczególnionych przez autora w e w stępie (za 
w yjątkiem  artykułu K. R a d z i w o ń c z y k a  pt. „Akcja Tanneriberg” grup o pe­
racyjnych Sipo i SD w  Polsce jesienią 1939 r., „Przegląd Zachodni” nr 5/1966, ss. 
94 - 118). O ich utw orzeniu zadecydow ało porozumienie zaw arte w  końcu lipca 
1939 r. pom iędzy naczelnym  dowództwem  w ojsk lądowych (OKH) a kierow nikiem  
G łów nego Urzędu Służby Bezpieczeństwa. Każdej z pięciu arm ii niem ieckich w yru ­
szających na podbój Polski miała tow arzyszyć jedna grupa operacyjna, składająca  
się z 2 - 4  oddziałów. N iezależnie od tych pięciu grup, podporządkowanych armiom  
Wehrmachtu,  pow stały m iędzy 5 a 16 września dw ie nowe, dla Górnego Śląska 
i W ielkopolski oraz sam odzielny oddział operacyjny (E insatzkommando 16) dla P o­
morza. Ogólne k ierow nictw o nad w szystk im i grupami operacyjnym i działającym i 
w  Polsce w pierw szych m iesiącach wojny spraw ow ał R. Heydrich, ów czesny szef 
G łównego Urzędu Służby Bezpieczeństwa, przy pomocy specjalnego referatu (Son- 
derreferat),  utworzonego w berlińskiej centrali Gestapo. Tam w łaśnie przekazywano  
m eldunki o działalności grup opatrzonej kryptonim em  „Unternehmen Tannenberg”. 
M eldunki te obejm ujące okres od 6 w rześnia do 5 października 1939 r. są jednym  
z nielicznych dokum entów niem ieckich inform ujących o akcji m asowej zagłady  
polskiej ludności, przeprowadzonej w  początkach wojny. U jaw niają treść dyrektyw  
hitlerow skich odnośnie do eksterm inacji inteligencji, inform ują o m etodach zagłady  
i przybliżonym  rozmiarze jej ofiar, ilustrują początki hitlerow skiej polityki rabun­
kow ej na ziem iach polskich, w reszcie dem askują akcję dyw ersyjną Niem ców  
w  Polsce i stosowane w obec Polaków  prowokacje, których celem  było uspraw iedli­
w ienie zamierzonej akcji zagłady. Szczególnie w iele  ofiar — jak w ynika z m eldun­
ków  — pociągnęła zbrodnicza działalność sam odzielnego oddziału operacyjnego 16, 
penetrującego Pomorze, zw łaszcza W ybrzeże i rejon Bydgoszczy. Sprawozdania tej 
jednostki mogą być dużą pomocą w  ustaleniu przebiegu i rozmiaru eksterm inacji 
in teligencji pomorskiej.

K. Leszczyński opatrzył przedruk dokum entów obszernym w stępem , w  którym  
opisał strukturę organizacyjną poszczególnych grup a także określił tereny ich 
działań (sporządził indeks m iejscow ości), tworząc tym  sam ym  zarys topograficzny  
zasięgu akcji „Tannenberg”. Om ówił też rolę i zadania grup operacyjnych po zakoń­
czeniu kam panii w rześniow ej oraz przekształcenie ich członków w  funkcjonariuszy  
różnych jednostek podległych policji bezpieczeństw a po rozwiązaniu referatu sp e­
cjalnego, tj. po 17 października 1939 r. Szkoda, jeśli sprawozdaniom grup operacyj­
nych pośw ięcono niem al cały zeszyt „Biuletynu”, że opuszczono w  nich pew ne frag­
m enty, o których autor przedruku mówi, że „fałszyw ie przedstawiają stosunek lud­
ności polskiej do żydow skiej i zaw ierają n ienaw istne opinie o Polakach i Polsce”. 
Wartość historyczna przekazów zawartych w  dokum entach hitlerow skich nie jest 
zależna od ich prawdziwości czy uczuciow ego zabarwienia.

A rtykuł W. W ażniewskiego zapoznaje nas szczegółowo z akcjam i terroru sto ­
sow anym i przez cały okres okupacji h itlerow skiej wobec ludności zam ieszkującej 
przedw ojenny obszar pow iatu m iechow skiego i części pow iatów  pińczow skiego i o l­
kuskiego. G łównym  źródłem opracowania jest dokumentacja polskich organizacji 
konspiracyjnych, zw łaszcza m eldunki w yw iadu AK.

Terror hitlerow ski trw ał na tym  obszarze nieprzerwanie od rozpoczęcia działań 
w ojennych w  1939 r. do grudnia 1944 r. P ierw sze m asowe egzekucje dokonane 
w  okresie zarządu w ojskow ego, tj. od 5 w rześnia do 26 października 1939 r. po­
chłonęły już kilka tysięcy ofiar, głów nie spośród jeńców  w ojennych i działaczy  
politycznych. Autor w ym ienia w  specjalnym  zestaw ieniu siedziby i stan osobowy  
poszczególnych jednostek Wehrmachtu,  policji i SS biorących udział w  akcji ekster­
m inacji tam tejszej ludności.
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W 1941 r. w szczęto m asowy pogrom Żydów. K ilka tysięcy z nich rozstrzelano  
na m iejscu, nie szczędząc przy tym  Polaków  udzielających im schronienia, resztę 
um ieszczono w  obozie zagłady w  Bełżcu.

Od 1943 r. w zm ogły się znacznie pacyfikacje przeprowadzane jako odw et za 
udział w  ruchu oporu. Autor przytacza szereg kolejnych akcji pacyfikacyjnych, 
dokonanych w  poszczególnych m iejscow ościach rejonu m iechow sko-pińczow skiego. 
Ostatnia z nich m iała m iejsce 13 grudnia 1944 r. w e w siach Gaik, Sadek, Bugaj 
i Tomków. W następstw ie m asow ych egzekucji zginęło na m iejscu ogółem  około 
30 000 m ieszkańców  rejonu m iechow sko-pińczow skiego.

Terror niem iecki nie ograniczył się .tam do eksterm inacji bezpośredniej. Lud­
ność nękano przez cały czas trw ania wojny akcją rabunkową, zw łaszcza grabieżą  
gospodarstw  w iejskich. W ywieziono też około 30 000 osób, w  tym  m łodzież od la t 
14, na roboty do Rzeszy. Inną form ą terroru było kierow anie m łodzieży do pracy 
katorżniczej w  tzw. służbie budow lanej (Baudienst) i do obozów karnych.

A rtykuł W. W ażniewskiego jest w łaściw ie ilustracją terroru hitlerow skiego sto­
sow anego w obec ludności całej Generalnej Guberni, podobnie jak w  rejonie m ie- 
chow sko-pińczow skim , potraktowano bow iem  m ieszkańców  innych pow iatów  GG. 
Jest w ażnym  przyczynkiem  do dziejów  okupacji hitlerow skiej w  Polsce także z tego  
względu, że w  dotychczasowej literaturze dotyczącej tego okresu odczuwa się brak 
opracowań m onograficznych obejm ujących tereny Polski południowej.

JA N  KAWECKI, BOLESŁAW ROMAN: Ełk. Z dzie jów  miasta  i powiatu.
Olsztyn 1970, „Pojezierze”, 329 ss.

P ow iat ełcki, w chodzący obecnie w  skład w ojew ództw a białostockiego, w  prze­
szłości stanow ił najbardziej na południowy wschód w ysuniętą rubież Prus W schod­
nich na pograniczu L itw y i Mazowsza. D zięki tem u położeniu posiada on in teresu­
jącą przeszłość. Teren dawnego osadnictw a Ja ćw ięg ó w l, następnie obszar zaciętych  
w alk łitew sko-krzyżackich, ostatecznie pozostał w  obrębie państwa krzyżackiego, 
a później Prus K siążęcych. Region ten w ykazyw ał w  przeszłości także silne zw iąz­
k i osadnicze, ekonom iczne, kulturalne z terenam i leżącym i poza jego granicami: 
z M azowszem  i Litwą. Syntetyczne opracowanie m onografii tego terenu powinno  
nie tylko w ypełn ić lukę w  znajom ości tej części dawnych Prus W schodnich, ale 
także rzucić now e św iatło na zrozum ienie i pogłębienie w ielu  procesów zachodzą­
cych w  przeszłości po drugiej stronie granicy. Z tych w zględów  z dużym zaintere­
sow aniem  należy pow itać fakt wydania m onografii tego powiatu. Praca ta ma być
— zdaniem  w ydaw ców  — niejako tym czasową, zastępczą próbą syntetycznego om ó­
w ienia problem atyki historycznej pow iatu w  ujęciu popularnym. Ma ona zaspokoić 
zapotrzebowanie społeczne terenu do czasu opracowania pełnej m onografii powiatu  
opartej na gruntow nych studiach.

Publikację podzielono na cztery części. P ierw sza om awia środowisko geogra­
ficzne, w  którym  uw zględniono zarówno budowę geologiczną i ukształtow anie tere­
nu, klim at i surowce m ineralne, hydrografię, jak i przyrodę. Do części tej w łączono  
także podrozdział traktujący o walorach turystycznych pow iatu. Druga zaw iera hi-

1 N a zw ę  „ J a ćw ięży ” i  „ J a ćw ięg ó w ” p rzy jm u jem y  w  w ersji u sta lon ej przez J. N a l e p ę ,  V  
Jaćyjięgowie. Nazwa i lokalizacja. Biaiysitolk 1964.
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